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Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70.
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„Gdańsk pomostem Niemiec na wschód“ — Wschód zaś ma być terenem „wielkiej 
przyszłości Niemiec“...

Berlin (ag). W ub. tygodniu ob­
chodzono w Stuttgarcie — jak już krót- 
ko donosiliśmy — 20 rocznicę utworze­
nia Instytutu Niemczyzny Zagranicę,. 
Uroczystość ta była manifestację nie­
mieckiej polityki ekspansji, w której 
zagadnienie obszaru wschodniego wy­
sunięto na naczelne miejsce. Na szcze­
gólna uwagę zasługuje fakt, że punk­
tem centralnym zainteresowań i uro­
czystości zwięzanych z obchodem 
stuttgarckim, była kwestia gdańska. 
W dniu otwarcia zjazdu działaczy nie­
mieckich za granicę odbył się uroczysty 
wieczór pod hasłem „Wolności Gdań­
ska“. Nazajutrz odbyło się uroczyste o- 
twarcie wystawy „Niemcy na wscho­
dzie przedmurzem Europy“. Otwarcia 
dokonali prezes Instytutu dr Strólin 
i „gauleiter“ Gdańska Forster.

W przemówieniu swym Forster na­
zwał wschód „wielkę przyszłościę na- 
rodu niemieckiego“. Przechodzęc do 
omówienia znaczenia Gdańska dla wo- 
iwęcej niemczyzny, Forster zaznaczył, 
że „niemiecki Gdańsk był od wieków 
ośrodkiem najcięższych walk. Wszyst­
kie narody obszaru wschodniego wal­
czyły o to miasto, które dziś jest ośrod­
kiem politycznym wydarzeń“. Pod­
kreśliwszy niemiecki charakter Gdań­
ska, który zdaniem mówcy nie może 
ulec zmianie, Forster sformułował ro­
lę Gdańska w obecnym rozwoju sto­
sunków na wschodzie Europy w spo­
sób nast.: „W nowej Europie Gdańsk 
jest w dalszym cięgu obiektem spor-

Dodatkowe i nadzwyczajne 
7 pociągi

Warszawa. (Teł. wł.) Minister 
komunikacji wydał do dyrekcyj kolei 
polecenie w sprawie uruchomienia po­
ciągów dodatkowych z uzdrowisk w 
ostatnich dniach sierpnia. Składy po­
cięgów maję być zwiększone w czasie 
od 28 bm. do 2 września. (w)

Warszawa. (Teł. wł.) Na spot­
kanie lekkoatletyczne Polska — Niem­
cy, które odbędzie się w dniach 21 i 22 
bm w Warszawie, Liga Popierania Tu­
rystyki uruchamia sześć pocięgów po­
pularnych, a mianowicie z Łodzi, Po­
znania, Bydgoszczy, Baranowie, Gdyni 
i Katowic. (w)

Inspekcja ministerialna 
szkół na kresach

S ł o n i m. (PAT) Wczoraj przybył 
do Słonima z Prużany minister Świę- 
tosławski, który w towarzystwie staro­
sty udał się na inspekcję szkól. W go­
dzinach południowych minister wyje­
chał do Baranowicz, skęd o godz. 16 
powrócił do Słonima. Dziś minister 
będzie nadal lustrował szkoły miejsco­
wego inspektoratu szkolnego.

Spłaty zaliczek urzędniczych
Warszawa. (Teł. wł.) Stowarzy­

szenie Urzędników Państwowych po­
stanowiło wysłać delegację do Prezy­
dium Rady Ministrów w sprawie prze­
dłużenia ważności ulg przy spłacie za­
liczek na uposażenia. Od 30 listopada 
bowiem wygasaję ulgi na obniżenie do 
50 pet. przypadajęcych od urzędników 
rat. (w)

nym. W rozpatrywaniu sytuacji wy­
tworzonej w ostatnim czteroleciu nale­
ży jednak pamiętać szczególnie o tym, 
że Gdańsk w dziele porozumienia mię-

Marsz powstańców na Santander
Dalsze zdobycze terenowe — 1700 milicjantów opuściło 

czencone szeregi
Bilbao. (PAT) Główna kwatera 

powstańcza komunikuje, że wojska 
gen. Franco na froncie Santander za­
jęły wczoraj m. Barena (18 km na pół­
noc od m. Reinosa, w odległości 45 km 
od Santander). 1700 milicjantów prze­
szło na stronę wojsk gen. Franco.

San tan de r. (PAT) Rzędowy ko­
munikat donosi: We wtorek doszło 
do zaciętych walk na północy prowin­
cji Palencja w obszarach graniczą­
cych z prowincję Santander. W wy­
niku tych walk wojska rzędowe zaję­
ły wzgórze Valdetorre i miejscowość 
Cruz del Marques. Wojska powstań­
cze cofnęły się pozostawiając na polu 
bitwy licznych zabitych oraz znacznę 
ilość materiału wojennego. Zajęte 
wzgórze ma duże znaczenie strategicz­
ne, ponieważ dominuje nad pozycja­
mi powstańczymi. Wkrótce potem 
wojska powstańcze kontratakowały u-

l wojny chińsko-iapońskiej
Szanghaj nadal na froncie walk — Chińczycy zatopili 5 stat­

ków japońskich
Tokio. (PAT) Z Szanghaju dono­

szę, że artyleria chińska ostrzeliwała 
stojęce w tamtejszym porcie japońskie 
statki „Szanghaj-maru“ i „Nagasaki- 
maru“. Na pokładach tych statków 
znajdowali się japońscy uchodźcy, 
wśród których wielu zostało zabitych 
i rannych.

Szanghaj. (PAT) Samoloty ja­
pońskie bombardowały o godz. 14.30 
ponownie lotnisko Lung-szua, wznie- 
cajęc liczne pożary. Gmach konsulatu 
Guatamali został uszkodzony odłam­
kami bomby lotniczej. Ponieważ w 
więzieniu Wardroad zostało rannych 
kilkudziesięciu więźniów, postanowio­
no ewakuować 6.500 znajdujęcych się 
tam osób.

Szanghaj. (PAT) Dzisiejsze noc­
ne natarcie samolotów japońskich roz-( 
poczęło się o godz. 2,15. Lotnicy rzu­
cili kilkadziesięt bomb na chińskie po­
zycje w Czapei, Kiang-wan i Nan-tao, 
niszczęc kilka gmachów i wzniecajęc 
pożary. Natarcie trwało 15 minut.

Londyn. (PAT) Korespondent 
Reutera donosi, że Chińczycy zatopili 
pozostałe 5 statków, zajętych Japoń­
czykom w Szanghaju. Sę to „Rakujo- 
maru“ liczęcy 9400 ton poj., „Nanjo- 
maru“, 3600 ton, „Chojomaru“, 5400 t. 
Nazwy pozostałych statków korespon­
dent nie wymienia. Przez zatopienie 
tych statków Chińczycy zablokowali 
wejście do Wang-pu na wysokości kon­
cesji francuskiej.

Szanghaj. (PAT) Korespondent 
Reutera donosi, że Chińczycy nadal 
utrzymuję, iż osięgnęli poważne suk­
cesy w okręgu Jang-tse-po na północ­
nym zachodzie Szanghaju. Utrzymuję

dzy Polskę i Niemcami szedł w pierw­
szym szeregu, stajęc się tym samym 
ponownie pomostem na wschód i za­
porę przeciwko bolszewizmowi“.

siłując odzyskać utracony teren, ataki 
te jednak zostały z wielkimi dla nich 
stratami odparte.

Na froncie madryckim
M a d r y t. (PAT) Korespondent Ha- 

vasa donosi, że operacje wojenne na 
froncie madryckim ograniczyły się do 
działań czysto lokalnych. Na odcin­
ku Carabanchel oddziały rzędowe usi­
łowały odebrać powstańcom grupę 
zdobytych domów, natrafiły jednak na 
zdecydowany opór.

Zamieszki w Katalonii
Bilbao. (PAT) W pobliżu kata- 

lońskiej miejscowości Montaga doszło I 
do krwawego starcia między wieśnia­
kami a anarchistami, pragnęcymi do­
konać bezprawnej rekwizycji zboża. Po 
obu stronach jest kilkunastu rannych 
i zabitych.

również, że oddziały chińskie stoję już 
w odległości jednej mili ang. od Wang- 
pu. Te same źródła potwierdzaję, że 
na odcinku Czapei Japończycy zostali 
odparci i zdołali się usadowić tylko w 
niewielkiej części tej dzielnicy, pod­
czas gdy cała niemai dzielnica jest w 
rękach chińskich.

W Wu-sung stoję na redzie 33 wo­
jenne okręty japońskie, częściowo zaś 
w innych miejscach Wang-pu. Okręty 
wojenne państw europejskich i okręty 
Stanów Zjednoczonych stoję przed 
klubem „Szanghaj“.

Szanghaj. (PAT) Wieczorem 
podczas starcia w dzielnicy Putung, 
które zakończyło się o godz. 23 czasu 
lokalnego, kanonierka japońska ostrze­
liwała dzielnicę chińskę Nantao, po- 
łożonę na południe od koncesji francu­
skiej. Pocisk spadł na stocznię towa­
rzystwa chińsko - francuskiego, powo­
dując poważne spustoszenia. Stocznia 
ta oraz wodociągi, zaopatrujące w wo­
dę koncesję francuska, sę strzeżone 
przez oddziały francuskie.

Do ujścia Jang-tse przybyło 16 
transportów japońskich z piechotę i 
czołgami, a także lotniskowiec „Kaga“ 
z 49 samolotami na pokładzie. Trzy 
dywizje japońskie maję być w drodze 
i zamierzaję wyładować się dziś w uj­
ściu Jang-tse.

Tokio. (PAT) Dowództwo japoń­
skie desantu w Szanghaju komuniku­
je: Podczas 3-dniowej walki powie­
trznej nad Szanghajem japońskie wo­
dnosamoloty zniszczyły 130 samolotów 
chińskich. Poza tym zniszczono 20 
hangarów wraz ze znajdujęcymi się

« tam samolotami. Lotnictwo japoń­
skie straciło 8 samolotów.

Bohaterskie siostry 
miłosierdzia

Szanghaj. (PAT) Wczoraj rano 
upadł artyleryjski ciężki pocisk w 
dzielnicy Jang-tse-pu na szpital „Sacre 
Coeur“, na którym powiewał sztandar 
francuski. Francuskie siostry miło­
sierdzia odmówiły ewakuowania szpi­
tala, w którym pielęgnuję 300 cywil­
nych rannych Chińczyków. Oświad­
czyły one, iż wolą raczej umrzeć, niż 
opuścić powierzony im posterunek.

Na innych frontach
Szanghaj. (PAT) Chińska agen­

cja „Central News“ donosi, że wojska 
chińskie poczyniły postępy na froncie 
Czaharu, zajmując miejscowość Czas- 
per.

Szanghaj. (PAT) Samoloty ja­
pońskie zniszczyły bombami kolejowy 
most na linii Szanghaj—Hang-czeu w 
pobliżu Sung-kiang o 40 km na połu­
dniowy zachód od Szanghaju. Lotnic­
two japońskie bombarduje nadal połu­
dniowe obszary Szanghaju.

Prezydent R. P. w Wiśle
Wisła. ' (PAT) Wczoraj o godz. 

10.40 przybył do Wisły Prezydent Rze­
czypospolitej prof. Ignacy Mościcki z 
małżonkę, w otoczeniu członków domu 
wojskowego. Prezydentowi towarzyszy 
kapelan przyboczny ks. Humpoła. Na 
dworcu powitał Prezydenta wojewoda 
ślęski dr Grażyński, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, staro­
sta Plackowski, pik Witożeniec w za­
stępstwie gen. Łuczyńskiego, komisarz 
gminy Wisły Miedniak z ramienia ko­
mitetu „Tygodnia Gór“ i inni.

Prezydent R. P. obecny będzie na 
uroczystości „Tygodnia Gór“.

Z kroniki politycznej
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Minister 

szwedzki Sandler przybędzie do War­
szawy w dniu 25 bm. Przyleci on ze 
Sztokholmu samolotem. (w)

Warszawa. (PAT) Prezydent 
R. P. udzielił exequatur p. Raimundo 
Aguierra Agudelo jako konsulowi Ko­
lumbii na obszar Rzeczypospolitej Pol­
skiej, z siedzibę w Warszawie.

Gmina Zakopane 
właścicielem Antołówki
Zakopane. (PAT) Podpisano 

kontrakt kupna, po czym nastąpiło 
przejęcie przez gminę od Sp. Akc. 
„Zdroje Polskie“ terenów na Antołów- 
ce. Z dniem wczorajszym cały połu­
dniowo-zachodni stok tego pięknie za­
lesionego i dominujęcego nad Zakopa­
nem wzgórza przechodząc w ręce gmi­
ny, z jednej strony wydatnie zwiększy 
jej majętek, z drugiej strony został u- 
ratowany od grożęcej mu parcelacji i 
zabudowania, gdyż gmina zakupiła go 
z zamiarem utworzenia na tym tere­
nie rozległego naturalnego parku leś­
nego.

Polscy uczeni na Grenlandii
Warszawa. (PAT) Dnia 5 bm. 

wyprawa wyruszyła w głęb lędolodu. 
Kierownik wyprawy dr Kosiba i inż. 
Bernadzikiewicz, majac do pomocy jed­
nego Eskimosa, dochodzę do wysokości 
1.300 m, w odległości ponad 80 km od 
krawędzi lędolodu. Uszkodzone przez 
wichry stacje meteorologiczna i lędo- 
lodowę naprawiano i uruchomiono" po­
nownie. Trudności terenu i gęste mgły 
spowodowały konieczność pozostawie­
nia san. Wyjazd z Grenlandii zostanie 
przyśpieszony z powodu wcześniejsze­
go odjazdu statku. Powrót do Europy 
spodziewany jest w końcu września.
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Z CHWILI
Badanie najnowszej, a choćby niedale­

kiej historii jest zadaniem ogromnie trud­
nym. Dzieje bowiem są jakby obrazem, 
który należy oglądać z odległości — na­
turalnie czasu. Nabierają wówczas wy­
razistości. Oglądając je z bliska, może­
my się zgubić w gmatwaninie linij i 
barw, zaciemnionej legendami i wyobra­
żeniami. Trudno jest więc o „odrzucenie 
wszelkiego fałszu“ z niedalekiej historii, 
o co walczy w jednym z ostatnich nume­
rów wileńskiego „Słowa“ p. Władysław 
Studnicki.

Działalność polityczna p. Studnickiego 
jest ogólnie znana. Poświęcił on życie 
dla uzasadnienia i przeprowadzenia tezy, 
że polityka polska powinna się oprzeć 
na Niemcach. Jest konsekwentnym ger- 
mahofiletn, którego stanowczo zwalcza­
my. Stwierdzić jednak trzeba, że we 
wszystkich tych ruchach politycznych, 
które kierowały politykę Polski w obję­
cia Niemiec, był ważkim uczestnikiem. 
Dziedzinę tę zna — przeżywał ją bowiem. 
W tym też zakresie może rzucić światło 
na niedawną historię.

W drtykdle zamieszczonym na ła­
mach wileńskiego „Słowa“ pt. „Odrzucić 
Wszelki fałsz“ p. Studnicki zajmuje się 
ośobą Józefa Piłsudskiego. Jhko germa- 
nofiła bolą go widać fałszywe Supozycje 
w sprawie stosunku Piłsudskiego do 
Austrii i Niemiec w czasie wojhy świa­
towej w ostatnio Zamieszczonych na ła­
mach prasy pracach pp. Kaden-Bandrow- 
skiego i Mieczysława Starzyńskiego. Się­
ga więc p. Studnicki W swoich wspom­
nieniach do Okresu przedwojennego. I 
tak piSze:

„Przed wojną, w swych Wykładach 
militarnych, Piłsudski uwzględniał wy­
łącznie Królestwo, pomijając ziemie 
wschodnie, o które dbałość przejawiał 
uprzednio, jeszcze w okresie Swej przyna­
leżności do centralnego komitetu P. p. ś., 
lecz uważał, że tam podczas Wojny nie 
mamy odpowiedniego punktu oparcia i 
rachuby jego nie sięgały na znaczniejsze 
zdobycze terytorialne.

„Granice wschodnie przyszłej Polski: 
Dźwina i Berezyna były Wysunięte po 
raz pierwszy przeze mnie — pisze p. 
Studnicki — w 1912 roku w drukowanych 
memoriałach dla mężów stanu węgier­
skich i sfer rządowych austriackich. Gdy 
projekt tego memoriału czytałem w mie­
szkaniu Jodki w obecności Piłsudskiego 
i Jodki, Jodko radził, aby ograniczyć się 
tylko do sprawy połączenia Królestwa z 
Galicją na zasadach trializmu, Piłsudski 
zgadzał się z jednej strony z Jodką, że 
wysuwanie szerszych terytorialnych aspi- 
racyj nie da się pogodzić z trializmem, 
lecz uważał za Wskazane pozostawienie 
w memoriale postulatów szerszych pod 
Względem terytorialnym, bo jeszcze nie 
wiadomo, jaki będzie wynik przyszłej 
wojny.“

Koncepcja okrojonej Polski, złożonej 
tylko z Galicji i Królestwa, to przecież 
program N. K. N., który w czasie Wojhy 
był politycznym oparciem działalności 
legionów.

U cieniu figi...
Poczta plażuje — Tragizm „miniatury Dubrownika“ — Gaze­
ty i żółwie — Patriarchalne uproszczenia — Pijąc jogurt...

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego*').
L o p u d, w sierpniu.

Napróżno dobijam się do drzwi 
poczty. Przez szpary białych żaluzyj 
widzę pokój pusty, cały w pręgach 
słońca i cienia. Otwarte za to podwo­
je sąsiedniego posterunku policji. I 
tutaj, w pustce, żaluzje spuszczone.

Po chwili, z uliczki, wijącej się w 
górę wężem schodków pod dachem ka* 
prifolium, zza węgla domu wyłania 
się biała kurta policjanta. Równocze­
śnie z dołu, od morza, wspina się pod 
kaskadą różowych oleandrów pań w 
okularach i kąpielowej imitacji figo­
wego listka. Pośpiesznie wrzuca 
płaszcz na siebie.

Nie zaczął jeszcze urzędowania po 
sjeście południowej, bo nikt się nie 
zjawił dotąd. A pływając u podnóża 
budynku — wszystko można obser­
wować,

60 st. upału nie zna biurokracji!.... 
Zgrzyt klucza w zamku, miły uśmiech 
przy wręczaniu mi zagranicznej prze­
syłki. Z zazdrością spogląda policjant 
na pocztowego Trytona; rozpina koł­
nierz i ociera czoło, przysiadłszy na 
balustradzie, w cieniu kipiących ró­
żowym kwieciem gałęzi.

Dzieje się zaś to wszystko na wy­
sepce Lopud, którą prospekty chwałą 
z najlepszego wina i pódzwrotniko 
wych gajów, której Polacy unikają, bo 
uchodzi za drogą, a którą za to na do­
bre zaanektowali Czesi, Roi się od 
nich na plaży, czują sie tu większo-

Widok Z m. Lopud

ścią i wywieszają w pensjonatowych 
gnblotkhch wycinki swrirch pism z ko­
respondencjami z Jugosławii, pod ty­
tułami w deseń: „Kde nas maji radil' 

Najprozaiczniejsi ze Słowian wy 
brali sobie najromantyczniejszą ^ju­
gosłowiańską Maderę“.

Pogarbióna, górzysta wysepka, 
grzbiecie płowych, kamienistych puśt 
kowi, srebrnych od oliwek, niżej owi 
nięta ciemnym gąszczem mirtów, cy 
prysów i drzewiastego jałowca.

Obwodu ma hie więcej, niż 5 km, a 
z lotu ptaka wygląda, jak dwa, grzbie 
tami ze sobą sklejone półksiężyce. Je 
den półksiężyc — to południowo 
wschodnia, „dzika“ zatoka, na której 
biały żwir padają cienie wiekowych

, ! pirtij, Drugi, na zachód, to samo mia„Otóż ■— pisze Studnicki — utwo- i T . 
rżenie N. K. N. 16 sierpnia było rzeczą j -m op ■ ,
pożądaną dla Piłsudskiego, było ratun-j Przysiadłszy na balustiadzje obok 
kiem jegp akcji, która nie znalazła od- ; zmęczonego policjanta, ogarniamy 
powiedniego powodzenia w Królestwie.
Pod względem orientacji ha początku 
wojny, Piłsudski nie różni się od 
N. K. N.-owców. Świadczy o tym jego

melancholia nicości rzeczy ludzkich 
sączy się z pustych, gotyckich ram o- 
kiennych, przeniesionych chyba z we­
neckiego Ca‘d‘Oro.

W kwitnącej pomarańczy i laurach 
drzemią tarasy patrycjuszowskich pa­
łaców, drżące na drewnianych słu­
pach. Jedynie jaszczurki biegać mogą 
po nich bezkarnie: 300 łat temu stąpali 
po nich dostojnicy. Na dzień św. Bła­
żeja admirał floty rozwijał poświęconą 
Chorągiew i na cztery strony świata 
wołał tradycyjne zdanie na cześć re-

Nowy hotel

list ż 2 września 1915 roku do Jawor 
skiego:

„Na wstępie zaznacz am o d- 
razu, że politycznym celem 
wojny, który sobie od po­
czątku stawiałem, było i jest 
dotąd zlanie się Galicji i 
Królestwa W składzie monar­
chii austro * Węgierskiej. Nie 
sądziłem i nie sądzę, by 
można było w tej wojnie 
uzyskać lepsze warunki ży­
cia dla Polsk i.“

Tak było w pierwszym roku wojny. 
W drugim sytuacja się zmieniła. Jak pi­
sze Studnicki

„Piłsudski przeszedł od koncepcji tri­
alizmu (Austria, Węgry i okrojona Pol­
ska _. przyp. „K. P.“) do koncepcji Pol­
ski z Królestwem i znaczną częścią ziem 
wschodnich, uważając, że sprawę Galicji 
da się załatwić w następnym etapie. 
Wówczas to nastąpiło zerwanie nietylko 
z taktyką, ale i ż postulatami N. K. N.-u.“

Tyle jest polemiki p, Studnickiego z p. 
Kadcnem-Bandrowskim.

Polemika Z p. Miecz. Starzyńskim ty- 
azy się już dalszego okresu. Studnicki o- 
kufżóny jest następującym zdaniem arty­
kułu p. Starzyńskiego:

„Uległa Beselcrowi tymczasowa Rada

wzrokiem całą zatokę. Na jednym jej 
krańcu, tuż nad głową wisi nam cięż- 

f ka „alla romana“ wieża franclsżka- 
!. nów.

Na drugim, naprzeciw prawie, 
wznosi się wieżyca dominikanów. 
„Cmi fratri“ i „beli fratri“, jak 
to wszędzie w Dalmacji. Pomiędzy ni­
mi pasek wąziutki brzegu, na który 
schodzą domy z ciosanego kamienia, 
pokryte karbowaną dachówką.

Poza tym niskie lipy i akacje z czer­
wonymi, jak muchomory, kopułkami 
hotelowych markiz. Przecznice na 
metr szerokie pomiędzy domami pną 
się ku ruinom, ubogim chatom w o- 
liwkach i pasmom podmurowanych 
winnic.

Ruiny nad rybacką prostotą brzegu 
harde są i bogate. Ze zwojami pełnej 
brzęku pszczół passiflory, najgłębsza

publiki Dubrownika...
300 lat temu Lopud kupców i nieu­

straszonych żeglarzy, najbogatszy syń 
republiki, był sam Dubrownikiem w 
miniaturze. Tysiące mieszkańców ci­
snęło się, dom przy domu ku pałacowi 
książęcemu. Mieli około trzydziestu 
kościołów i wielki arsenał. Jakże 
skwapliwie przyjął Karol V podczas 
wojny algierskiej pomoc pół setki lo- 
pudzkich galer! Jak słynne do dzisiaj 
w pieśni są owe wdowy z Lopudu, któ­
rych po klęsce w Algierze zostało na 
wyspie aż trzysta!...

Dumny zaś Dubrownik, Co nikomu 
pomników nie stawiał, uczcił popier­
siem w RałacU Rektorów Lopudanina, 
Michała Pracata, który cały swój kre- 
zusowy majątek republice był zapisał. 
Po paru wiekach jeszcze reszta tego 
majątku przydała się, aby uchronić 
miasto przed szarańczą głodnych wojsk 
napoleońskich!...

Wszystko jednak skończyło się — 
w okamgnieniu, w ciągu kwietniowej 
nocy r. 1667, kiedy Lopud był sej­
smicznym punktem straszliwego trzę 
sienią ziemi.

Zostały po nim dekoracje opuszczo­
nej sceny: morze, gruzy pod mirtami 
i niską pinią, oraz setka mieszkańców.
I — dziwnym trafem — nienaruszone 
wieże obronnych kościołów franci­
szkanów i dominikanów, co z dwóch 
stron strzegły miasta przed piratami.

Żadna tedy ż dalmatyńskich wyse­
pek nie osnuła się taką melancholią i 
takim urokiem romantycznej pustki, 
ani żadna nie nosi tak tragicznego 
piętna.

Nadbrzeżne domy budowano na no­
wo z kamieni starych. Brano stąd 
resztki pałacyków na budowę dubrow­
nickich nawet bram obronnych, Pile 
i Plocze.

To też w skwarne popołudnie po 
niedługim, jedynym bulwarku nad za­
toką posuwamy się noga za nogą. Cie­
kawe są nadzwyczaj wmurowane tu 
i tam, najniespodziewaniej, stare fra­
gmenty: to nad jakimiś drzwiami łuk 
Tudorów, to obramowanie okna o rzeź­
bionych misternie gotyckich „żab­
kach“, To konsole z dawnego balkonu, 
na których rozpięto druty dla glicyn- 
jowej pergoli. To przepiękny portal 
renesansowy Z wyrytą datą i nazwi­
skiem: „Giovane de Pasąuale, IHS, 
1548“...

Domy Lopudu mają swój własny 
charakter. Piętro z weneckim ażurem 
rzeźbionego na środku tryforium i par­
ter o trzech małych, okutych, niego­
ścinnych bramach, przedzielonych 
kwadratami okratowanych okienek. 
Górą pałac, dołem forteca.

Ale dziś nie mają przed kim zasu­
wać rygli, I nie zasuwają!

Obudziwszy się kiedyś nocą, i po 
dziwiając gwiaździste niebo ponad 
pergolą, stwierdziłam niemal w prze­
rażeniu, że i drzwi domu i brama, wy­
chodząca na stromą uliczkę, otwarte 
były, jak szerokie.
3 Od lat nie słyszano na Lopudzie o 
kradzieży

Jakże, dzięki temu, patriarchalna 
Dalmacja wszystko sobie upraszcza! 
Oto kiosk z gazetami, pusty, choć o- 
twarty. Leżą pisma i leży skarbonka. 
Właściciel się kąpie pod oleandrami

Oto skrzynka, pełna żółwi oka,,! v 
po 2 dinary sztuka (!). Sprzed?1*’ 
także się kąpie... eda\\ca

Aptekarz z progu spogląda na ha 
lasujące w ciepłym morzu, 0 trzv 
try dalej, prawie nagie, bronzowe *'dfle.

ż ap.
nikacja na grzbiecie osła. I owce'¡T 
rę krów nawet! pł*

Nie ma za to dancingu, po którv i. 
chać trzeba do Dubrownika Nie m, 
rewii mód: do obiadu uparta eleeant 
ka przebiera się w „shorty“ i kolorowy 
szalik. Albo kołnierz marynarski któ' 
ry kontrastuje z miedzianymi plecami 

O samotność i spokój nietrudno 
Ani na szarym piasku wąskiej plaży’ 
ani na wysuniętym cyplu Benesin Rat 
na końcu bulwaru, gdzie cudowna 
promenada wśród ukwiecionych skał 
kończy się urwistym brzegiem i gdzie 
zapach długich na ćwierć łokcia igie| 
piniowych zupełnie człowieka oszała­
mia.

Rozwesela nas i to białe od gorąca 
popołudnie. I nagie, rumiane dziecko 
rybaka, bawiące się w piachu, pod cie­
niem figowych liści. I piwniczka, wi­
doczna z ulicy poprzez starą, wygiętą, 
kratę: dzieże z mlekiem i na rogożkach 
rozłożone gruszki. Gruszki muszą tu­
taj dojrzeć, przywiezione z żyznej 
Bośni.

O parę kroków od plaży zamarł, 
zupełnie opuszczony, dominikański 
kościół św. Mikołaja, oparty o „prze­
kładany tort“ nowoczesnego hotelu, 
jedynej nowoczesnej architektury na 
Lopudzie.

Popychamy zmurszałą bram? kla­
sztorną i wchodzimy... na grządki sa­
łaty. Przy studzience strzaskane fra­
gmenty pięknego fryzu. Rozbite gło­
wice kolumn w pustym kościele przy­
pominają wenecką S. Maria dei Mira- 
coli. Główki anielskie — „putti* Do­
natella.

W daWnym refektarzu klasztornim 
suszą się kosze na ryby i rozwieszone 
sieci. Obok zwalonych pokotem kolu­
mienek pod ścianą — odwrócono 
dnem leżą łodzie. Gdzieindziej po 
kasetonowym sufitem schnie siano.

Powracamy na bulwarek och o . 
się w mleczarni jogurtem z kamie”,. 
go dzbanuszka. Silna fala za o . 
pozującej nagle na ocean, wyrzu 
flizy maleńkie kraty. Spa.eruje w ród 
nich młoda, niezgrabna jeszcze m 
Dalej od brzegu wieczną sen|«ę 
młodzieży budzą dwa b7dropl^:ecz.

Ale po co się z cienia figi- -gjyl' 
wysepki ruszać?...

ciaki. Prawda, istnieje tu przecież 
teka, telegraf i elektrownia. I komP"

żal Słowaków |o Czechów

„ej prsez !°S ”«■
Ameryce w związku z nmervk»"' 
wy pittsburskiej. Słowa . • ze
scy z ubolewaniem
obowiązująca tak Czec „odpisana 
waków umowa pittsbursk , czeskosl»' 
przez prezydenta ^^¡¿wana i 
wackiej, 'me została ostat"1
włączona do konstytuuj • J ff)..

, aby 9;esL^ przezniedotrz-yczas,
rządzoną Słowakom inté­rname tej umowy. W) ’Va^oWfckieg°’ 
res całego pańsbya czeskoslow .....M

Stanu poleca składać przysięgę tym ra­
zem Niemcom.“

„Otóż pisze p. Studnicki jest to 
znów tendencyjne kłamstwo, gdyż rota 
przysięgi mówiła tylko o braterstwie 
broni z Austrią i Niemcami i o posłu­
szeństwie podczas wojny nacżeirtemu wo­
dzowi Cesarzowi Wilhelmowi II, wspomi­
nając o Wierności Polsce i przyszłemu jej 
królowi. Żn przyjęciem tej roty przy­
sięgi Piłsudski w swoim czasie glosował 
w Radzie Stanu, w lutym czy w marcu 
1917 roku, a sprzeciwiał się jej przyjęciu 
latem tego roku. Jakie motywy wpłynęły

na zmianę stanowiska Piłsudskiego, te 
go nie będę dziś rozważał, dodam tylko, 
że wydanie źródłowych dokumentów do 
okresu wielkiej wojny, protokółów Rady 
Stanu, jej komisyj, obali niejedną z le­
gend, niezgodną ź rzeczywistością.”

*
Szkoda, że p. Studnicki nie podaje 

motywów, które wpłynęły na zmianę sta 
nowiska Józefa Piłsudskiego w sprawie 
przysięgi. Na wyjaśnienie i tej sprawy 
przyjdzie powoli czas.

-blatów
Bez spełnienia slu.sza>'¿pw^osi^11'«' 
słowackich me jest - . waran-
cie konsolidacji wewnętrznej,^ 
tującej bezpieczensb ' jinćA

Trzymilionowa upadłosc*.
w a r s z a wa. (T g„S' Okręg«'^ 

1© upadłościowym J rozprawa " 
w Warszawie odbyła^się Sta„isla«a
rzycieli domu ba^f.Wy’adłość. W* 
Kwinty, który zgł<>slł n'fIiOny zlt>íyC2h( 
Czytelności wynoszą ; ¿ jedynie ~-
a zdołano wywindyk^ okok
tysięcy złotych. Vch otrzyma .
250 osób poszkodowa L
ko 0,9 p«t swych naiezn



Numer 375 Kurier Poznański, czwartek, 19 sierpnia 1937 Strona S*

Z „Tygodnia Gór” w Wiśle
. i (PAT) Wczorajszy czwar- 

V 1 9 1 Tygodnia Gór“ rozpoczął się 
tv ^‘Tkiem pięknej pogody. Przyjazd 
ł-0li z' ¿a RzpHtej, który nastąpi! ra- 
P^iy Czynił się do podniesienia uro- 
n0’pl'z- nastroju w całym zdrojowi- 
c,y9tNa ulicach krążą tłumy ludzi, a

-‘“’inftusy i PO^gi Udaj.?Ce Się W °^T 
8U Wisły na kilkugodzinne wycieczki, 
■‘Tdża przepełnione.
5 v godzinach przedpołudniowych 

' oda śląski dokonał otwarcia po- 
ff0Jhvdła i drobnego inwentarza ży- 
iazU \v Bazanowicach. Pokaz ten 

wielkie zainteresowanie
grup regionalnych, 

wczoraj odbył się tez dalszy ciąg
Jodów pływackich o nagrodę komi­
tetu „Tygodnia“. ........

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55,35 
Straż ogniowa: 1.-57. 30-30

ja /Sfe Policja: 42-21
« GM Posłańcy: i 2S-36IIE Postoje taksówek: Grun-I U waldzka, 77-72; Rÿnèk .leź,I ’Ti 77-08: Klinika przy Potnej1 74-02: Marsz Focha (nar.JE Miegolewskteh) 77-82: Plag

gwietokrz. 49-80: Zielona (nar.
Strzeleckiej 50-35; Rynek
Wildecki 66-35: W. Garbarÿ
(nar Wielkiej! 57-87.

Zobiuro zleceń 49-28. Zegarynka: 07 Centr. 
Sun.: 00. Inform. tel.: 09. Biura napr. 08

Piwarłpk I fntck
kalendarz rzymskokatolicki

mdwiki b. Mariana I Bernarda op. 
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Rnlwilawa 1 Sobiesława
¡Mes: wschód 4.40. zachód 19.11 
Długość ’nia 14 godzin 31 minut 
Księżyca: wschód 17.34. zachód 1,43 
Fatal 3 dzień przed pełnia

POGRZEBY;
Dziś' Śp. Wiktorii z Jaworskich Olejni- 

(Mkowej o godz. 15 Św. Marcin 52-53,
TEATRY;

Teatt Polski: Dziś — „Dwaj mężowie 
patii Marty“.

Komunikat meteorologiczny
Na Polesiu, częściowo W Lubelskiem 

oraz na Wołyniu i Podolu było W godzi­
nach popołudniowych pochmurno i pada­
ły deszcze. Na pozostałym obszarze 
kraju panowała pogoda O zachmurzeniu 
zmiennym. Temperaturę o godzinie 14 
notowano: 5 śt. na Kasprowym Wierchu, 
13 we Lwowie, 14 w Tarnopolu, 15 w 
Przemyślu, 16 w Łucku, 17 w Brześciu, 
ń w Pińsku, 20 w Krakowie, Katowicach, 
Kielcach, Białymstoku i Wilnie, 21 w
Warszawie, Łodzi, Kaliszu i Gdyni, a 22 
w Poznaniu i Bydgoszczy.

Przewidywany przebieg pogody do
Wieczora dn. 19 bm.: Nadal utrzyma się 
ton sam typ pogody, lecz z tendencją do 
stopniowej poprawy. W dzielnicach po­
łudniowo - wschodnich jeszcze chmurno 
i zanikające opady, poza tym po więk- 
“ńwi rozpogodzeniach nocą i miejscami 
mglistym ranku, w ciągu dnia na ogól 
0OS0 Pogodnie z przejściowym wzrostem 
zachmurzenia przez chmury kłębiaśte. — 
™perat?ra dniem około 20 st, przy sła- 

p„ .T 7iatrach z kierunków zachodnich.
chmur niskich od 300 m na 

nn i°Wym wsChodzic, a od 600 m na 
n» „»a/Pk obszarze kraju. Widzialność 
kóro „ dobra.. Wiatry górne z kieruń- 
kni/godzChOdniCh’ ° szybkości 20 do 30
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y starannie trefie

O godz. 17 grupa harcerzy rumuń­
skich zorganizowała ognisko, przy któ­
rym zaprodukowano piękne tańce i 
śpiewy ludowe rumuńskie. Harcerze 
rumuńscy, bawiący w Wiśle od tygo- 
dnia, cieszą się tu wielką popularno­
ścią.

Wieczorem Wystąpiła po raz pierw­
szy grupa podhalańska z Kościeliska, 
dalej grupa łemkowska, która tym ra­
zem wykonała „Sobótki“ 0,Kupało“) 
oraz wesele łemkowskie; dalej grupa 
bojkowśka i zespół z Pisarzowej W po­
wiecie Limanowa.

Po zakończeniu widowisk regional­
nych odbył się — jak Codziennie — po­
kaz Ogni sztucznych i Sobótki na oko­
licznych wzgórzach,

nRABiiawPonin...
SILVIO RANIERI — światowej stawy 

wirtuoz na mandolinie i gitarze, wystąpi 
jedyny raz w sobotę 21 sierpnia br. o go­
dzinie 11 wieczorem w sali kinoteatru 
„Słońce“ ! I!

Dzięki, sprzyjającym okolicznościom 
mieć będzie Poznań w najbliższą sobotę, 
21 sierpnia br,, niezwykłą ucztę arty­
styczną. O godzinie 23 odbędzie się w 
sali kinoteatru „Słońce“ wielki koncert, 
w którym wystąpi szereg wybitnych sił 
artystycznych, z których każda stanowi 
osobną atrakcję. — Słynny wirtuoz na 
mandolinie i gitarze SILVIO RANIERI 
z Brukseli, który uchodzi za największe­
go ha święcie artystę iia tym rzadko 
koncertującym instrumencie, jest zara­
zem kompozytorem i posiada niebywały 
wprost dar wydobywania potężnego, á 
przy tym nadzwyczaj śpiewnego tonu z 
tego niepokażnego Zdawałoby się instru­
mentu. Prasa nazywa fenomenalnego, ar­
tystę „Poetą mandoliny“. Słynny skrzy­
pek CESARE THOMSON wyraził się po 
koncercie artysty w Paryżu: „SILVIO 
RANIERI umie grą swoją wzruszyć słu­
chacza, a w jego mistrzowskich rękach, 
może mandolina rywalizować z najdosko­
nalszymi skrzypcami“.

Dalszą atrakcją sobotniego wieczoru 
będzie występ solowy znakomitego piani­
sty Prof. Franciszka Łukasiewicza, które­
go grę (zwłaszcza utworów Chopina) na­
zywa zarówno prasa zagraniczna jak i 
polska „głębokim artystycznym przeży­
ciem“. -— Dalej hierże Udział znakomity 
KWARTET WOKALNY REWELERSÓW 
PIĄTKA POZNAŃSKA, znany z audycyj 
w rozgłośni poznańskiej pod kierów. 
MARIANA OBSTA. Chór REWELER­
SÓW odśpiewa szereg przepięknych pio­
senek, Bardzo interesującym zjawiskiem 
będzie Występ Wybitnie Utalentowanej 
młodei śpiewaczki WANDY KRZYŻA­
NOWSKIEJ - ŻAKOWSKIEJ, z jej naj- 
nowszym rewiowo - operetkowym reper­
tuarem.

Zainteresowanie jedynym występem 
sławnego Wirtuoza SILVIO RANIERI 
jest ogromne — przedsprzedaż biletów 
już rozpoczęta w firmie Szrejbrowski, 
skład cygar ul. Br. Pierackiego nr 20. 
Téí, 56-38.

BILETY PO CENACH NAJPRZYSTĘP­
NIEJSZYCH od L- zł do 2.— zł.

p. 21009

Każda sobie mueiała układać fryzurę, 
a do tej umiejętności pilnie wdrażała 
siostrą Amata swe wyćhow&nki, twier­
dząc, iż godzina trefienia włosów przez 
służebne, lub co gorsza przez balwie­
rza, jest niebezpieczna dla światowej 
damy, wtedy bowiem rodzą się naj- 
grźeszniejszó plany na dzień cały.

Pó ukończeniu rannej toalety i 
wprawie w jedenastu rodzajach dy- 
gansów i ukłonów, obowiązujących W 
dobrze wychowanym święcie, Zabiera­
ły się panny do nauki. Po kolei czyta­
ły na głos listy pani de Maintenon, a 
siostra Amata poprawiała wymowę, 
aby była jak najbardziej wersalska a la 
Louis XVI. Wymawiając to imię przy­
kładała wychowawczyni chustkę do 
oczu i zapytywała, czy panienki nie za­
pomniały odmówić przy rannych pa­
cierzach modlitwy za duszę nieszczę­
śliwego króla i królowej.

Non, non, chere soeur, —- zaprze­
czały jednogłośnie panienki, szczerze 
nawet urażone, że siostra Amata może 
je podejrzewać o takie zapomnienie.

Panienki, wsłuchując się w lekturę, 
dzłerżgały robótki, wedle zaleceń sio­
stry Amaty. Nie żałowały drogiej nici, 
ani ozdób, bo robótki przeznaczone by­
ły na upominek dla Różyczki, której 
ślub z Szambelanem miał się odbyć 
dziś wieczorem.

A Szambelan był wielkim dobro­
dziejem zakonu i duchowieństwa, na 
które wysypywała się złość pruska.

Oberwanie chmury nad Starołękg
Dworzec i liczne mieszkania zalane — tycie czterech rodzin 

było zagrożone

Wczoraj po południu przesunęła się 
nad miastem naszym gwałtowna bu­
rza. O godzinie 17 spadł ulewny deszcz. 
Zbiorniki kanalizacyjne przepełnione 
były nadmiarem wody.

Szczególnie gwałtowna ulewa, do­
słownie oberwanie chmury przeszło 
nad Starołęką i spowodowało groźny 
zalew. W przeciągu kilkunastu minut 
woda zalała dworzec kolejowy w Sta- 
rołęce i liczne mieszkania w sutere­
nach. Natychmiast wyruszyły na miej­
sce motopompy miejskiej straży pożar­
nej, które usunęły wodę z zalahych mie­
szkań przy Ul. Saperskiej 71, 31 i 25, By­
strej 25 i z piwnicy fabryki „Stomil“.

Dwa koncerty symfoniczne
Dyrektor dr Z. Latoszewski powró­

ciwszy z urlopu dyrygować będzie 
dwoma wielkimi koncertami symfo­
nicznymi: wsobótę 21 bm. W Ogrodzie 
Zoologicznym i w niedzielę 22 bm. w 
Parku Wilsona. Początek koncertów o 
godz. 19.

Dwóch braci zginęło w ogniu
Kielce. (PAT) We wsi Wólka 

Ularska powiatu radomskiego w domu 
Jana DećhoWicza wybuchł pożar, któ­
ry strawił dom mieszkalny wraz z na­
rzędziami gospodarskimi i inwenta­
rzem żywym.

Podczas pożaru na strychu domu 
spali synowie DećhoWicza, 21-letni Ste­
fan i 15-ietni Jan oraz córka Bronisła­
wa. Obaj synowie ponieśli śmierć, zaś 
córka doznała ogólnych poparzeń,

Pożar powstał z zaprószenia ognia.

Pożar w klinice położniczej
Warszawa. (Teł, wł.) W klinice 

położniczej Szpitala Przemienienia 
Pańskiego na Pradze Wybuchł pożar. 
Zapalił się wskutek nieuwagi gałgan 
przesycony benzyną, trzymany przez 
posługaczkę. Ta rzuciła płonący gał­
gan na ziemię i w ten sposób pożar 
rozprzestrzenił się . Wśród pacjentek 
wybuchła panika. Na Szczęście przy­
była wkrótce straż pożarna i zlokalizo­
wała ogień. Kilka osób zostało lżej po- 
parzonych. a jedna poważniej, (w)

śmiertelne zatrucie 
nieznaną substancją

Ubiegłej nocy w bramie domu przy 
ul. Małeckiego Znaleziono nieprzy­
tomnego mężczyznę, wijącego się w 
kurczach. Przywołane pogotowie ra­
tunkowe (68-66) stwierdziwszy zatru­
cie nieznaną trucizną, przewiozło 
nieprzytomnego do szpitala miej­
skiego.

Okazało się, iż był to 23-letni in­
stalator Kazimierz Gałecki z Poznania 
(ul. Kwiatowa 5), który, niewiadomo 
jeszcze dlaczego, targnął się na życie. 
Wszelkie zabiegi lekarskie okazały 
się daremnymi, Gałecki zmarl w dwie 
godziny po przewiezieniu go do szpi­
tala. • (kl)

Odebrano już księżom i klasztorom 
folwarki, obłożono aresztem dochody, 
płynące z zapisów, targnięto się na 
książęcy tytuł biskupów płockich, 
twierdząc, iż nie licuje on z zajęciami 
kapłańskimi, a teraz dobierają się do 
starożytnego skarbca i wotów, ofiaro­
wanych kościołom.

Panienki żwawo poruszały igiełka­
mi, nie wiele wgłębiając się W treść 
morałów pani de Maintenon, natomiast 
przemyśliwały o dzisiejszej uroczysto­
ści, w której wezmą Udział, jako druh­
ny. Srodze niecierpliwiły się, że Siostra 
Amata zamiast o weselu rozprawia o 
morałach z książki i nie pozwala im 
zająć się godowymi sukienkami.

Siostra Amata umyślnie jednak 
przewlekała lekcje, aby wrazić w serce 
panny młodej na pożegnanie z klaszto­
rem wszystkie cnoty, którymi winna 
jaśnieć kobieta na grzesznym święcie.

Straszliwe bowiem grzechy gnębią 
ludzkość, jakby zapowiadały bliskie 
panowanie antychrysta. Wylągł się 
już ten potwór we Francji z matki Ży­
dówki i ojca desydenta, rozlał swe 
władztwo po ziemi i dotarł już do Płoc­
ka. Kto wie, czy nie przechadza się w 
tej chwili po mieście, w pobliżu nor- 
bertańskiego klasztoru, nie wiadomo, 
jaką przybrawszy postać. Przeobraża 
się bowiem antychryst w różne kształ­
ty ludzkie, dla niepoznaki, aby go nie 
unicestwiono przed czasem,

Najgroźniejsze chwile przeżywali 
mieszkańcy starej warowni przy Alei 
PoforteCznej. Woda zalała tam cztery 
mieszkania. Nieszczęśliwi lokatorzy 
warowni (4 rodziny) uszli zaledwie z 
życiem przed groźnym żywiołem, pozo­
stawiając na pastwę losu swój ubogi 
dobytek. Nie mogli oni tam nocować, 
gdyż mieszkania ich napełnione są je­
szcze wodą, której nie mogła usuwać 
straż pożarna, gdyż z powodu grzą­
skiego terenu niemożliwy był dojazd z 
ciężką motopompą. Do pracy tej straż 
pożarna przystąpić będzie mogła dopie­
ro dziś rano. (kl)

„Był zły“, więc rozbił okno 
wystawowe

Wczoraj krótko przed północą pe­
wien osobnik uderzył kamieniem w 
wielka szybę wystawową drogerii Br. 
Machalla przy ul. 27 Grudnia nr 2. 
Sprawca rozbicia wystawy zaczął 
potem uciekać. Pełniący na ul. 27 
Grudnia służbę posterunkowy Panek 
przytrzymał „rozbijacza szyb“ i odsta­
wił go na komisariat I Okazało się, 
że był to 43-letni Stanisław Kaczorek, 
bez stałego mieszkania i zajęcia. Czy 
Kaczorek zamierzał dokonać kradzie­
ży, nie jest na razie ustalone. Opo­
wiada on, że, będąc dłuższy czas bez 
pracy, był zły i niespodziewanie po­
wziął myśl rozbicia okna. — Straty są 
znaczne, gdyż rzucony kamień rozbił 
szybę w środku i spadł na wystawione 
aparaty fotograficzne.

Zajście zwabiło dużo ciekawych. 
Wystawę zabezpieczono przez usta­
wienie przy niej stróża nocnego, (kl)

SPORT

Pływanie
Budowa olbrzymiego stadionu pływac­

kiego w Kaliszu, Zarząd miejski w Kali­
szu przystąpił do budowy wielkiego no­
woczesnego basenu pływackiego. Przez 
wykorzystanie różnicy poziomów rzćl< 
Prosny i Bernardynki stworzony zostanie 
spad wody, która spiętrzona na rzece Pro- 
śnie przepływać będzie przez basen i ucho­
dzić Bernardynką. Basen długości 75 m i 
szerokości 50 m będzie posiadał 8 torów 
pływackich, 2 trampoliny, skocznię, poza 
tym w szatniach znajdować się będą na­
tryski a w dolnych częściach krytej try­
buny wybudowane zostaną pomieszczenia 
dla kajaków.

Obok basenu urządzony zostanie' ob­
szerny taras, kawiarnia i miejsce dla or­
kiestry.

Oddanie basenu dla użytku publiczne­
go przewidziane jest w roku przyszłym.

Trener amerykański Steep ma jednak 
przyjechać do Poznania na okres dwóch 
tygodni, a mianowicie już w przyszłym 
tygodniu od wtorku lub środy. W da­
nym razie treningi — wspólne dla wszyst­
kich klubów poznańskich — odbywałyby 
się na pływalni miejskiej. Wyjazd p. 
Steepa na Śląsk nastąpiłby dopiero po 
ukończeniu treningów w Poznaniu, (a)

Panienki przeżegnały się pobożnie, 
strwożone mową Amaty i jęły spozie­
rać po kątach, czy niei dojrzą antychry­
sta, który może wtargnął już do celi i 
dybie na ich niewinne dusze.

Nie było potwora, natomiast zaj­
rzały do okien promienie słońca, pło­
sząc mrok grudniowego przedpołudnia, 
aż raźnie Stało się w sercach.

— Bona, — zaszeptała Różyczka.
— Nie wymawiaj przeklętego na­

zwiska w dniu twego ślubu, — zgromi­
ła wychowankę siostra Amata. — Wy­
wołać możesz nieszczęście, a w tak u- 
roczystej chwili, winnaś wspominać 
anioły, a nie Szatanów. Maleparte 
brzmi właściwa nazwa, małe, zło — 
przymiot diabelski.

Lecz Różyczka była przekorna i za­
miast usłuchać, wyrzekła: — Bona­
parte.

—■ Jezus, Maryja! — jęknęła zakon­
nica, starając się zakryć usta dziew­
czynie. —- Wszystko zło, jakie jest te­
raz tta ziemi, z jego powstało tchnienia. 
On sprawcą, iż bezczeszczą kościoły, 
hańbią niewiasty, mordują dzieci w 
lobach matek, rozpuszczają w świat 
trędowatych i szaleńców, zrywają mał­
żeństwa.

Różyczka ciężko westchnęła, jakby 
przelękła się własnego zuchwalstwa, 
wymawiając to nazwisko.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i Samobójstwo harcerza
K r a k ó w. (Tel. wł.) Do szpitala św. 

Łazarza przywieziono w dniu 16 bm. 
o północy autem prywatnym 26-tetnie- 
go harcerza Stanisława Banasia, za­
mieszkałego w Dąbrowie Górniczej. Ba­
naś, będąc na obozie harcerskim w 
Lanckoronie koło Kalwarii, targnął 
się na swe życie, strzelając do siebie 
z rewolweru w prawą skroń. W dro­
dze do Krakowa zmarł. Na polecenie 
lekarza obwodowego zwłoki przewie­
ziono do Zakładu Medecyny Sądowej

żyd spoliczkował chłopca
Sosnowiec. (Tel. wł.) W ub. tygo­

dniu podczas jarmarku w Olkuszu, 
straganiarz Muszek Wontor, mieszka­
niec Olkusza uderzył 13-letniego chło­
pca chrześcijanina bez powodu w 
twarz.

Obecni na jarmarku świadkowie 
bezczelności żydowskiej chcieli pobić 
Żyda, jednak policja zapobiegła awan­
turom. Starostwo Olkuskie w trybie 
przyspieszonym skazało Żyda na ty­
dzień bezwzględnego aresztu. (b)

Mord na drodze
Warszawa .(Tel. wł.) Na szosie 

o 2 km od Grójca znaleziono na ranem 
stojącą powózkę bezpańską. O kilka 
metrów od niej leżał z przestrzeloną 
głową jej właściciel, Mendel Lajzer z 
Grójca. Worki z sierścią na wozie były 
zupełnie nie naruszone. Prawdopodob­
nie woźnica szedł obok wozu pieszo, 
jak wynika z pozostawionych śladów. 
Zabójstwo dokonane zostało około go­
dziny 22. Policja wdrożyła dochodzenia.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 

amerykański pt. „Ramona“. Dramatycz­
na historia wielkiej miłości, opowiedzia­
na ładnie i wyreżyserowana starannie 
(reż. Henryk King). Scenariusz zbudo­
wany jest dobrze. Efekty dramatyczne 
ma właściwie rozplanowane. W rolach 
głównych: Loretta Young — pełna szcze­
rości w swej grze oraz Don Ameche i 
Kent Taylor. Film jest kolorowany. (Sza)

Kino „Renaissance“ wyświetla film 
amerykański pt. „Zemsta Johna Elma- 
na“. Film z gatunku tzw. niesamowi­
tych. .Tego bohaterem jest człowiek, któ­
ry, stracony na elektrycznym krześle, 
dzięki odkryciu pewnego lekarza zostaje 
przywrócony do życia. Film obfituje w 
sytuacje, wzbudzające na widowni dresz­
cze grozy. Wśród aktorów należy wy­
różnić Borysa Karlofa, który w filmach 
tego rodzaju jest, bez konkurencji. W 
nadprogramie — film tego samego typu 
pt. „Doktór X“ z Lionell AtwilFem, 
Fay Wray i Preston Fosterem. Jednym 
słowem program całkowicie jest przezna­
czony dla ludzi żądnych mocnych wra­
żeń. (Sza)

Kino „Corso“ wyświetla film amery­
kański pt. „Czarownica“, nakręcony we­
dług powieści angielskiego powieściopi- 
sarza Ridder - Haggard'a. Jest to taka 
fantastyczna i zarazem sensacyjna ba­
jeczka dla dorosłych, której pomysł przy­
pomina nieco „Atlantydę“ Pierre Be- 
noit‘a. Film ma bogatą oprawę dekora­
cyjną (wspaniałe sale pałacu fantastycz­
nej władczyni). W rolach głównych: He­
lena Gahagan, Randolph Scott i Helena 
Mack. (Sza)

Charakterystyczny dom Po trzęsieniu ziemi
(Do korespondencji na str. 2)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Przemysł łódzki w cyfrach
4000 nieszczęśliwych wypadków przy pracy — Przemyśl roz 

drabnia siec

z dnia 18 sierpnia 1937
Dewizy:

Belgia
trans.
89,20

sprzed.
89,38

kup.
89,02

Berlin —,— 212,97 212,11
Gdańsk —5— 100,20 99,80
Amsterdam 292,05 292,77 291.33
Kopenhaga —,— 118,09 117,51
Londyn 26,40 26.47 26,33

Łódź. (Tel. wł.) Zestawienia sporzą­
dzone przez Okręgowy Inspektorat 
Pracy za rok 1936 wykazują, że ilość 
zakładów przemysłowych w roku 1936 
wzrosła na terenie województwa łódz­
kiego do 3.515, a stan zatrudnienia do 
164.812 robotników i 7.648 pracowni­
ków umysłowych.

W roku 1935 analogiczne cyfry 
przedstawiały się: zakładów 3.153, robo­
tników 151.888, pracowników umysło­
wych 6.927, stan zatrudnienia więc w 
1936 roku wzrósł o 12.931 robotników 
i 721 pracowników umysłowych.

Przemysł rozdrabnia się jednakże, 
albowiem w 1935 roku były jeszcze 43 
zakłady zatrudniające powyżej 500 ro­
botników, natomiast w 1936 liczba 
wielkich zakładów spadła do 39, nie­
mniej jednak stan zatrudnienia w 
wielkim przemyśle był większy i wy­
nosił 55 547 robotników.

Największym jest oczywiście prze­
mysł włókienniczy, który liczy 1.956 
zakładów, zatrudniających 116.869 ro­
botników oraz 4.694 pracowników u- 
mysłowych. Liczby powyższe nie o- 
brazują jednak całokształtu, albowiem 
około 30 000 chałupników włókniarzy 
nie jest objętych rejestracją.

Zestawienie to wykazuje równo­
cześnie liczbę wypadków pracy. W 
1936 roku liczba wypadków mimo 
wzrostu stanu zatrudnienia zmniejszy­
ła się wydatnie, co wskazuje, że na­
cisk władz przyczynił się do poprawy 
stanu bezpieczeństwa w zakładach 
przemysłowych.

Łącznie w 1936 roku zanotowano 
4.022 wypadki przy pracy, z czego 31 
śmiertelnych. Ofiarami wypadków 
byli w 3.174 mężczyźni, w 749 kobie- i 
ty i w 99 młodociani do lat 18. Oczy­
wiście, że największą ilość wypadków

zanotowano w przemyśle włókienni­
czym, a mianowicie 1.842 w czym 3 
śmiertelne. W porównaniu z wielko­
ścią przemysłu sytuacja jest pomy­
ślna, albowiem w przemyśle budowla­
nym przy zatrudnieniu 2.627 robotni­
ków zanotowano 245 wypadków w 
czym aż 12 śmiertelnych. Duży od­
setek nieszczęśliwych wypadków wy­
kazują również zakłady użyteczności 
publicznej, albowiem zanotowano 444 
wypadki przy pracy.

Dodać wreszcie należy, że z ogól­
nej liczby zatrudnionych 164.812 robo­
tników, było mężczvzn 92.482, kobiet 
69.765, chłopców 1.730 i dziewczyn do 
lat 18 — 835. O ile w innych gałęziach 
przemysłu odsetek kobiet jest zniko­
my. o tyle przemysł włókienniczy z 
każdym rokiem wykazuje wzrost licz­
by zatrudnionych kobiet robotnic, ko­
sztem redukcji liczby zatrudnionych 
mężczyzn.

Zgon 102-łetnleJ
Skarżyska Kam. (Tel. wł.) W 

dn. 16 bm. zmarła jedna z najstarszych 
mieszkanek Skarżyska - Kamiennej, 
śp. Bronisława Gołębiowska - SkórskV 
przeżywszy lat 102. Zmarła, pozosta­
wiła liczne grono wnuków i prawnu­
ków. Pogrzeb zmarłej odbył się w dn. 
18 bm. (s)

Siekiera zamordował teścia
Łódź. (Tel. wł.) W kolonii Ostrówek 

pod Łodzią 35-letni Antoni Górka na 
tle sporu o alimenty siekierą zamordo­
wał swego teścia, 61-letniego Karola 
Wojtczaka, po czym zbiegł i ukrył się 
w lesie, gdzie go policja odszukała w 
czasie obławy. Zabójcę osadzono w 
więzieniu.

Trzech robotników 
żywcem pogrzebanych

Sosnowiec. (PAT) We wtorek 
późnym wieczorem na terenach Towa­
rzystwa Sosnowieckiego w Niwce, obok 
kolonii Okrzeja, w jednym z bieda- 
szybów głębokości 74 m odciętych zo­
stało od wyjścia wskutek wybuchu 3 
ludzi: Stefan Domański, Antoni Gola 
i Adam Romańczyk (wszyscy z Kli­
montowa). Na pomoc wezwano kolum­
nę ratunkową z kopalni „Niwka“. Ko­
lumna pracuje bez przerwy, jednak do­
stanie się do szybu wskutek płomieni 
jest prawie niemożliwe. Istnieje poważ­
na obawa o los robotników. Akcja ra­
tunkowa trwa.

Nowy Jork czek 5,28 7/8 5,30 1/8 5,27 5/8 
Nowy Jork kabel 5,29 1/8 5,30 3/8, 5,27 7/8
Oslo ____ 132,93 132,27
Paryż W’,88 19,93 19.83
Praga 18,44 18,49 18,39
Sztokholm 136,15 136,48 135,82
Zurych 121,60 121,90 121,30
Wiedeń 99,20 98,80
Mediolan 27,98 27,78
Helsinki —}— 11.71 11,65
Montreal 5,30 5,27 K)1 1 LI Lcl L 5

Tendencja niejednolita.
Waluty:

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 89,38 88,95
Dolary amerykańskie 5.29% 5,27
Dolary kanadyjskie 5,29 5,26%
Floreny holenderskie 292,77 291,05
Franki francuskie 19,93 19,81
Franki szwajcarskie 121,90 121,10
Funty angielskie 26,47 26,31
Guldeny gdańskie 100.20 99.80
Korony czeskie 17,50 16,80
Korony duńskie 118,09 117,25
Korony norweskie 132,93 131,95
Korony szwedzkie 136,48 135.50
Liry włoskie 24,30 23,60
Marki fińskie 11,71 11,20
Marki niemieckie 137,00 134,00
Marki niem srebrne 149,00 146.00
Szylingi austriackie 99.00 98.50
Tel Aviv 26,25 26,05

Obligacje i papiery wartościowe:
4%% pożyczka wewnętrzna 57,00—57,25
3% poż inwestycyjna I cm. 69,50—69.73 

serie 84,00
3% pożyczka inwestycyjna II em. 68,50 

serie nie notowane
4% promiowa dolarowa 39,00
4% pożyczka konsolidacyjna 58,00—58,25 
4%% Ziemskie seria piąta 57,00

Tendencja dla pożyczek utrzymana, 
dla listów nieco mocniejsza.

Akcje:
Bank Polski
Częstocice,
W. T. K. Węgla 
Lilpop 
Modrzę jów 
Starachowice 
Haberbusch

Tendencja niejednolita.

105,00
34.00
23,75
50.50
8.75

31.50—31.25
40,00—39,75

Za ogłoszenia 1 rekla m.y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21025, d 1611 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Mundurki - Płaszczyki
dla młodzieży szkolnej poleca

S. ŚWIĘCICKI, Poznań,
pokojowe kuchnia komfort sło­
neczne. agenci wykluczeni. Adres 
Kurier Poznański zdg 7 064

ul. Nowa 8, Bazar. nr 24 001

Dwuosobowy i
Piekary 22 — 11. zdg 6 946'

Ratajczaka
Ha — 80. zdg 7 041

Posługi | Dla
poszukuje, zaraz. Oferty Kurier siostrzenicy poszukuje posady do 
Póznanskt zdg 6 J60 ¡dzieci, j-st uczciwa, lubi dzieci z
------------------------------------------- .poleceniem świadectwem. Ofer­
uj Inni------------------------------ ty Kurier Poznański zdg 6 086

Radio
Philip«, nowe, model 456 A — 
300 złotych. Maszynę do pończoch 
Rekord. Poznań. Spokojna 3 — 3 

zdg 7 154-5

Zakład
fryzjerski tanio sprzedani. Infor­
macje Górna Wilda 199.

zdg 7 036

Dwa
pokoje, kuchnia, śródmieściu po­
szukuje. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 6 340

Pokoju
kuchni kwartał góry. Oferty 
rier Poznański zdg 6 982

Ku-

Frontowy
telefon. Skarbowa 7. m. 8. 

dg 24 11.6
Jednoosobowy

2, umeblowany. Górna Wilda 38,
m. 18. zdg 7 063

26. SZUKA POSADY

Kuśnierka Panna
polecona szyje taniej, szuka pra: poszukuje od zaraz pracy. Ofer- 
cy — Oferty Kurier Poznański ty Kurier Poznański zdg 7 244zdg 6117 i.

27.WOLNE MIEJSCA

Tokarz

Lampa stołowa
elektr. Wielka 18. m. 10. 

zdg 7 204

Jadalnia
antyczna, bogato rzeźbiona, salon 
złocony Ludwik XVI, handlarze 
wykluczeni. Pocztowa 21 — 4.

zdg 7 062

pokojowe mieszkanie z łazienka w 
śródmieściu poszukuje. Oferty 
Kurier Poznański zdg 6 996

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Inteligentna
sprytna, zajmie sie gospodar­
stwem samotnej osoby, pomoc w, ________
składzie, biurze I»b posadę w fa: na metai flobry fachowiec zaraz, 
bryce. Oferty Kurier Poznański Dynamo Magnet, Wały Jana III 
___________ zdg 623,__________  12. zdr 7 31g

Rower
4A— Listopadowa 34. narożnik 
Palacza. zdg 7 275i

Rzeźnictwo
w centrum pierwszorzędne urzą­
dzenie. zaprowadzone sprzedam 
zaraz. Oferty Kurier Poznański 

zdg 7 274

ÎS.J’OKOJÏ^JMEBL.
Dwa

.łączne słoneczne gimnazjastom — 
dorosłym. Długa 18 - 

i zdg 7 053

a) Służba domowa

9.

Sumienna
pracowita, oszczędna, z dobrymi 
świadectwami szuka posady słu­
żącej do wszystkiego. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 7 Ó59

Kuśnierz
damski, zdolny, futra modernizu­
je, poszukuje pracy, w Tom. za 
dom. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 6247.

29. ROZRYWKA

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­pelusz zastąpi często nowy Ta- 
nie kapelusze na składzie. Pol- 

dobre ska wytwórnia kapeluszy. 27-gO
Ekspedientka

branży gąlanteryjnej. — ------  ,, , , .świadectwa szuka posady. Ofer- Grudnia 2 .podwórze 
ty Kurier Pozn. zdg 6 293 1 zdg 6 693/4

c "r o ra i o na 8fron'e 6-Iamoweo 25 gr, na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu 
lvJ o Z CII1 d redakcyjnego CO gr na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

'* ------------------- — drugiej (łub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10, w dn.i przedświą­
teczne do godz. 10.45. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tern 5 naglówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.

D ~-J } _ 1. _ na miesiąc»aierpiert 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
iŁZedpiai« w ekspedycji zł 8,20. w agencjach w mieście zł 3,50, « odnoszeniem do
———------------------------  domu w Poznaniu zł 3,70, a odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,10, kwartalnie »1 12,30, pod opaską miesięczni« w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiida za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach włelkoświąt&CŁnych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał ¡poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-24. 35-25. 40-72. w niedzielę, święta 1 nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200-149.
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